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>-* Odebraliśmy nakoniec Urzędowe wiadomości, 
że w skutek zrzeczenia się przez Cesarzowica 
W . Xięcia K o n s t a n t e g o  Następstwa Tronu, 
Brat naystarszy po* nim, W. Xiążę M ih o -łay  
wstąpił na' Tron Cesarstwa • Rossyyskiego i Kró­
lestwa Polskiego. Gazety Warszawskie z d. 3 . 
Stycznia , zawieraią następuiące w tey mierze wy­
dane Cesarskie ManifesUt i ALlegata- do Manifestu* 
lego należące i

M Ł f  e s  t I.

Z  Bożey Łaski 

M y  M i k o ł n y  I s z y ,

Cesarz i Samodzieriea W sm ck Ressyi

jtc. etc. etc.

doino
Wszystkim Naszym wiernym- poddanym* wia-

1 .  '  , /  _ /  "  * — —  —   X  7 V I
uziescia i pięć Rossyią- i Nas uszczęśliwiał.

*5'. Października- i 823 roku powierzone
i f l i y  n a i i i n r . ,  ~  ł -  « ________ -  i*______

iz dnia
iey zostały papiery opatrzone pieczęcią zanar «go 
Cesarza , oraz z następuiącym własnoręcznym L-ay 
ia5niey.s*egp' Pana; napisem : rZachować w na zte

^Cesarstwa, aź dopóki maczey nie rozkażę.; lecz: 
»w przypadku Mey śmierci, otworzyć na sessyi 
rnadzwyczayney, przed przystąpieniem do iakiey- 
skolwiek bądź czynności,* iż rozkaz ten naywyż­
szy , przez Radę wypełnionym został, i ie  na* 
stępuiące pisma znnlezionemi były , a mianowicie: 
Naprzód. List Cesarzewicza i Wielkiego Xięcia- 
K o n s t a n t e g o ,  z dały i 4- Stycznia 1.822 r. do 
zmarłego Cesarza, w którym Jego  Cesarzewiczow- 
ska Mość zrzeka się Następstwa do Tronu, i-aki 
Mn się prawem pierworodztwa należał. Powtóre: 
Manifest z dnia 16. Sierpnia ł 823 r. podpisany 
własną ręką Nayiaśnieyszego Pana, i  w którym 
Jego  Cesarska Mość po udzieleniu Swego zezwo­
lenia na zrzeczenie się Cesarzewicza i  W ielkiego 
Xięcia K o n s t a n t e g o ,  postanawia, iż po Nim 
będąc Naystarsi wiekiem', My jesteśmy stosownie 
do Prawa Kardynalnego naybliższym Następcą Tro- 

U wiadomi cni oraz zostaliśmy, iż podobnenu.
pisma złożone były w Senacie Rządzącym, w Stjm  
Synodzie, w Kościele katedralnym- Niebewstapie-
nia Pańskiego w Moskwie-

czyniemy.

W  smutku serca Naszego, w pośród żałości 
JH>wszechney która Nas obarcza , Nas, Nasz Donv 
Cesarski* i Naszą, ukochaną Oyczyz-nę, —  upokarza­
jąc się przed niedocicszonemi Wyrokami'Najwyż­
szego-, w Nim ietłyuie s z u k a m y  sil i pocieszenia;— 
przywołał On na łono Swoie , wiekopoinney pa­
mięci Cesarza A ł e s a n d r a  F. , a My straciliśmy 
wszyscy Oyca i Monarchę , któ«y przez lat dwa*-

Gdy 27.. Listopada doszła Nas wiadomość o 
tym opłakanym wypadku, pospieszyliśmy w tey 
ehwili łez i żałości,, dopełnić świr/tego obowiąz­
ku ; —  i posłuszni natchnieniu serca Naszego-, 
zaprzysięgliśmy wierność' starszemu Bratu Nasze­
mu Cesarzewicowi i Wielkiemu Xię.ciu K on  s-ta n- 
ke in *, iako p r a w e m u  Następcy T r o n u  Rossyyskie­
go ,  stosownie do* z a s a d : p ie r w o r o d z t w - H -

ieśin.y byli dopełnłłi. tey świętćy po­
winności . gdy Raja. Cesarstwa- uwiadomiła--Nas ,.

Wiadomości te , w niczem niemogły zmie­
nić Postanowienia. Naszego. —  Spostrzegliśmy 
w tych pismach zrzeczenie się uczynione przez- 
Jego Cesarzo-wicowskn Mość za życia Cesarza i  
potwierdzone zezwoleniem Nayiaśnieyszego Pana; 
lecz nieinieliśmy ani chęci, aai Prawa uważać ja­
ko nieodwołalne takowe zrzeczenie s ię , które 
niebyło ogioszonem- w  chwili, w którey ucaynio- 
nem-zostało-r ani też w- Prawo zainienionem. Chcie­
liśmy tym sposobem oświadczyć,  ile szanuieuiy 
pierwsze Kardynalne Prawo Oyczyzuy Naszey, ty­
cząc* -się niezmiennego porządku Następstw* Tro­
nu r i- wierni* wykonrm-ey przysiędze nalegaliśmy' 
ażeby eałe Cesarstwo poszło za Naszym przykła­
dem-. W  tak ważney okoliczności', zamiaremJVs- 
szym niebyło uwłaczać prawnośct eświadcZonychi 
przez Jego Cesarzewiezowską Mość postano wiemy 
luniey ieezcze sprzeciwiać się- woli zmarłego- C e-  
sarza-- Naszego, Oyea' i Dobroczyńcy wspólnego ,, 
która dla Nas na zawsze świętą pozostanie ; mie­
liśmy iedynie- nu- widoku zasłonić od: nayumiey- 
szego uszczerbku, Prawo stanowiące porządek na­
stępstwa Tronu, okazać w zupełuein świetle szcze­
rość Naszych; zamiarów, i  zabezpieczyć ukochaną! 
Oyczyznę Naszą, nawet- od chwilowej niepewno^



.wci .-względem Osoby prawego Je y  Monarchy. Ta­
li owe -postanowienie powzięte w czystości sumie­
nia przed Bogiem , htóry czyta w głębi serc, —  
otrzymało Błogosławieństwo Nayiaśnieyszey Ce­
sarzowey M a r y i ,  nayuhochańszey Matki Naszey.

Tym czasem, żałosna wiadomość o zgonie 
Nayiaśnieyszego Cesarza, doszła wprost z lagan- 
rogu do Warszawy dnia 25. Listopada , dwa dni 
wcześniey niż do tuteyszey Stolicy. Niezmien­
ny w swein postanowieniu Cesarzewicz i Wielbi 
X i a ż e . Ko n s t a n t y ,  potwierdził lakowe w dniu 
n#łfępuiącym , dwoma pismami "z  dnia ''z6go Li­
stopada, których wręczenie Natn, polecił ukocha­
nemu Bratu Naszemu Wielkiemu Xięciu M i c h a ­
ł o wi .  —  Pisinn te były następuiące, Naprzód: 
List do Nayiaśnieyszey Cesarzowey Matbi Naszey 
nayukochańszey, w btóryin ponawiaiąc poprzednie 
swe postanowienie i opieraiąc tahowe na reshryp- 
cie zmarłego Cesarza z daty 2. Lutego 1822 r. 
w odpowiedzi na Aht zrzeczenia się, iabiego Ko­
pia była dołączoną, Jego Cesarzewiczowsba Mość 
zrzeba się ostatecznie i solennie wszelkich praw 
swych do Tronu ; i stosownie do porządku usta­
nowionego Prawem Kardynalnein , uznaie takowe 
w  Osobie Naszey i Potomków Naszych. —  Po- 
wtóre : List do Nas napisany w którym Jego Ce- 
sarzewiczowska Mość powtarza poprzednie swoie 
postanowienie, udziela Nam Tytuł Cesarskiey Mo­
ści , zachowuiąc sobie Tytuł Cesarzewicza, iakiego 
dotąd używał i nazywa siebie naywiernieyszyin 
Naszym poddanym.

Jakkolwiek stanowczeini były takowe pisma, 
jakkolwiek widocznie dowodziły stałość i nieod- 
odmienność postanowień Jego  Cesarzewicowskiey 
Mości , uczucia atoli Nasze i samo położenie rze­
czy , były Nam powodem do |wstrzymanin ogło­
szenia onych aż do chwili, w któreyby Jego  Ce- 
sarzewicowska Mość oświadczył Nam w o l ę  Swoią 
względem przysięgi, którąśinyJeinu wraz z całem 
Państwem wykonali.

Dzisiay odebrawszy również ostateczne o- 
świadczenie woli Jeg o  Cesarzowicowskiey Mości, 
oznaymuiemy takowe wszystkim Naszym poddanym 
wraz z  dołączeniem : I. Listu Jego Cesarzewicow- 
skiey Mości Cesarzewicza Wielkiego Xięcia Kon­
s t a n t e g o  -do zmarłego Cesarza A l e x a n d r a  I. 
—  II. Odpowiedzi Jego  Cesarskiey Mości. —  III.' 
Manifestu zmarłego Cesarza, potwierdzającego zrze­
czenie się Je g o  Cesarzewicowshiey Mości i uzna­
jącego Nas zą Swego Następcę. —  IV. Listu J e ­
go Cesarzewicowskiey Mości , do Nayiaśnieyszey 
Cesarzowey , nayukochańszey Matki Naszey. —  V. 
Listu przez Jeg o  Cesarzewicowską Mość do Nas 
napisanego.

W  skutku pism takowych i stosownie do Pra­
wa Kardynalnego Cesarstwa względem porządku 
Następstwa , z sercem pełnem uszanowania ku nie- 
docieczonyiu Wyrokom Naywyższego, htóry Nami 
rozrządza , wstępujemy na Tron Przodków Na­
szych, na Tron Cesarstwa Wszech Rossyy, rów­
nie , i ab i na Tron Królestwa Polskiego, tudzież 
Wielkiego Xięstwa Finlandzkiego , które od nie­
go są nieoddzielne ; —  i rozkazujemy :

I- Aby przysięga wierności wykonaną została 
Nam i Naszemu Następcy Wielkiemu Xięciu Ale- 
xandrowi, nayukochańszemu Synowi Naszemu.

II. Ażeby chwila wstąpienia Naszego na Tron 
rachowaną była od dnia 19. Listopada 1825 roku.

Wzywamy nakoniec wszystkich wiernych pod­
danych Naszych do wzniesienia wraz z Nami go­
rących modłów do Przedwiecznego , aby udzielić 
Nam raczył sił do zniesienia ciężaru, iahi Święta 
Opatrzność Jego na Nas wkłada. —  Aby wspie­
rał Nas w stałych chęciach poświęcenia dni Na­
szych kochaney Oyczyznie Naszey i wstępowanie 
w ślady Monarchy, którego stratę opłahuiemy. 
Bogdayby Panowanie Nasze było przedłużeniem 
Rządów Jego  i Bogdaybyśmy potrafili zjścic wszel­
kie dążące do szczęścia Rossyi zamiary T ego , 
którego pamięć święta ożywiać w Nas będzie chęć 
i nadzieię zasłużenia na błogosławieństwo Nieba i 
miłość ludów Naszych.

Dan w Zamku Naszym Cesarskim w Peters­
burgu dnia 12 . (24.) Miesiąca Grudnia Roku Pań­
skiego Tysiąc ośmset dwudziestego piątego a Pa­
nowania Naszego pierwszego.

(podp.) MIKOŁAY.

Zgodny z Oryginałem: Minister Sekretarz Sta­
nu (podp.) Stefan Hr. Grabowski. —  Za zgod­
ność : Radca Sekretarz Stanu, Jenerał Brygady 
(podp.) Kossechi.

M a n i f e s t  II.

Z Bożey Łaski 

M y M i k o ł a y  I s z y ,

Cesarz Wszech Rossyy, Król Polski, 
i t. d. i t. d. i t. d.

Wszem w obec i każdemu, koinu o tern 
wiedzieć należy, wiadomo czynimy:

Zapatrzywszy się na Artykuły 1 . i 5. Ustawy 
Konstytucyyney, stanowiącey nieodzowne połączę-
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nie Królestwo Polskiego z Cesarstwem Ro^syy- 
skiein i przepisuiącey tenże sain porządek następ­
stwa do Tronu:

Manifest, który wydaliśmy w d. >2. (24-) 
bieżącego miesiąca , do wszystkich poddanych Na­
szych bez wyiatku, będzie wspólnym Naszemu 
Królestwu Polskiemu; zalecamy przeto ogłosze­
nie w temże Królestwie pomieniouego Manifestu, 
oraz dopełnienie obiętych nim rozporządzeń, wzglę­
dem przystąpienia do przysięgi wierności, która 
Nain wykonaną być winna, tudzież oznaczoney 
epoki wstąpienia Naszego na Tron.

Polacy I wyrzekliśmy iuż , iż Naszem niezmien­
ieni życzeniem będzie , aby Panowanie Nasze by­
ło iedynie przedłużeniem Rządów wiekopomney 
pamięci Cesarza i Króla A l e x a n d r a  I . ,  a tein 
samem oświadczyliśmy Wam , że Instytucyie , które 
Wam nadał, zachowane zostaną. Jakoż zawczasu 
przysięgam i przed Bogiem przyrzekam , iż Usta­
j ę  Konstytucyyną zachowywać i zachowanie iey 
wszelkiemi siłami przestrzegać będę.

Błagaycie dla Nas błogosławieństw Naywyż- 
szego ; dopoinagaycie Nnin w spełnianiu trudnych 
obowiązków , które na Nas wkłada ; z tein po­
święceniem , z tą ufnością, ktorey domagamy się 
od Was iako drogiey części spadku odziedziczo­
nego po Panuiącym , którego stratę opłakuiamy , 
i bądźcie zapewnieni, iż M y , uczuciami Jego  
względem Was natchnięci, ciągle i z równą przy­
jemnością dawać Wam będziemy nayszczerze do­
wody Naszey życzliwości Królewskiey.

Dań w Zamku Naszym Cesarskim w Peters* 
Łurgn dnia 1,3. (25.) miesiąca Grudnia roku Pań­
skiego Tysiąc ośmset dwudziestego piątego , a Pa­
nowania Naszego Pierwszego.

(podp.) »MIKOŁAY.«

Przez Cesarza i Króla: Minister Sekretarz Stanu 
(podp.) Stefan Hr. Grabowski.— Zgodno z Ory­
ginałem : Minister Sekretarz Stanu (podp.) Stefan 
Hr. Grabowski. —  Za godność; Radca Sekretarz 
Staun: Jenerał Brygady (podp.) Kossecki.

{Tu następuie p ię ć  A lle g a tó w , które ed. 
ktudamy do JSumeru przyszłego.)

Gazety Warszawskie z  d. 6. Stycznia u w ie ­
rają następuiący Ukaz Senatu Rządzącego g 
dem ustanowienia ża łcb y :

Senat Rządzący Ukazem z d. 8- 
umieszczonym w Nrze. 49- Gazety Rządowey, -
głasza następtiiące postanowienie Komitetu IV ini-
strów, wydane d. 28. Listopada (v. s.) :

^Aktualny Radca Hrabia Nesselrode , kiera- 
iący Miuislerstwem Spraw Zagranicznych , podał 
Komitetowi Ministrów następujące przełożenie : 
Z powodu zgonu naszego ukochanego Monarchy 
lV. Cesarza A l e s a n d r a ,  Jenerał X ią ię  W oł* 
koński wezwał-Marszalka Dworu Naryszkina , do 
poczynienia stosownych rozporządzeń. W  skutek 
tey kommnnikacyi Marszałek Dworu udał się do 
Hrab. Nesselrode, kieniiącego Wydziałem Spraw 
Zagranicznych, z tey przyczyny, że ten przedmiot 
należy do Wydziału Obrzędów, nie zaś do Kan­
toru Dworskiego. Uzuaiąc za rzecz postanowie­
nia w tyin celu Kotn: Żałoby, Hr. Nesselrode żąda 
w tym przedmiocie decyzyi Komitetu Ministrów.* 

»Stósownie do poprzedniczych przykładów, 
Kominissyie te składały się z W . Marszałka, który 
miał stopień rzeczywistego taynego F«adcy, z W. 
Mistrza Obrzędów maiącego stopień taynego Rad­
cy i z dwóch Członków, inaiących stopień tayne­
go Radcy lub rzeczywistego Radcy Stanu. Oprócz 
tego Wydział Obrzędów , z natury satney swoich 
obowiązków , składał część Kommissyi żałoby. W y­
słuchawszy tego przełożenia , sądząc za rzecz nie 
uchronną niezwłoczne rozpoczęcie przygotowań 
potrzebnych do exehwiy za N. Cesarza Al e x a n -  
dr a  wiekopomney pamięci, i opieraiąc się na uka­
zach Cesarskich , upoważniających do przywiedze- 
nia do skutku tych decyzyy w razie nagłego przy­
padku , Komitet postanowił, co następuie: 1) U- 
tworzoną będzie w celu wyżey wzmiankowanym, 
Komtnissyia Żałoby, isk to działo się w podobney 
okoliczności; Kominissyia ta składać się będzie z 
Radcy taynego Xięcia Kurakina iako W . Marszał­
ka , z Koniuszego Senatora WasilczykOwa, który 
dopełniać ma obowiązków W . Mistrza Obrzędów, 
w nieobecności W. Mistrza Obrzędów Dworskich; 
i nareszcie z Mistrza Obrzędów Hrabiego Sołło- 
huba i z Radców Stanu rzeczywistych Komarową 
i Achłopkowa , iako Członków. 2) Officyialiści i 
odźwierni, wyznaczeni będą przez stosowne W ła­
dze, podług żądań Kommissyi, która całą ceremo­
nią urządzi z wspaniałością i godnością właściwą 
maiestatowi Cesarskiemu , i proiekt ułożony podda 
pod zatwierdzenie N. Cesarza. Summa tymczaso­
wa 5o,ooo rub li, iest wyznaczona ze Skarbu Pań­
stwa na pierwsze wydatki. 3) Ponieważ zdaie się- 
podług kommuuikacyi Jenerała Adjutanta Xięcia 
Wołkońskiego, że wiele przedmiotów, iako to: 
trumna Cesarska, sukno grobowe, płaszcz, Koro­
na i t. d. musi być zrobionych w Stolicy, Koin- 
missyia każe przygotować wszystkie potrzebne 
szczegóły i wyszle ie przez umyślnych posłańców. 
4) Postanowienie to będzie udzielone dziś ieszcze 
wszystkim Ministrom , aby ie wykonali; kopiie bę­
dą także przesłane rzeczywistemu Radcy tayneinu 
X : ;ciu Galiczynowi, hieruiacetnu iuteressami Dwo-
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rn i Jenerałowi Adjutantowi Xięciu Wołkońskie- 
mu, dla ich wiadomości. 5) Teraźnieyszy proto­
kół poddany będzie J .  C. M. pod .tytułem pokor­
nego- rapportu o rozporządzeniach powyższych.

Gazety Warszawskie tey samey daty udzie­
lała następuiącey wiadomości , o rozruchach za­
szłych w Petersburgu d. i/|. Grudnia z powodu 
ustąpienia na tron W .-X ięcia  M i k o ł a j a :

W ypis z Dziennika St. Petersburskiego-, pod ty­
tułem : Jo u rn a l de S t. Petersbourg p o liiię u e  
et l it te r a ir e ; z dnia ( t 5 .). 27 . Grudnia 1826 
N er. i 5 t .

I
—  Z Petersburga d. 1 . G rudnia. ——

Dzień wczorajszy ( i 4 -) będzie pamiętnym 
w dzieiach Państwa Rossyiskiego.. Napełnił na- 
dzieia i radością, mieszkańców Petersburga, zwia- 
stuiąc im , że Nayiaśnleyszy Cesarz. M i k o ł a y  
I. przyiał koronę,  którey m u, przez uroczyste 
i  dobrowolne zrzeczenie się i zgodnie z.ostatnią 
wola. Cesarza. A I.e xn n d ra  , tudzież z kardynal- 
nem prawem Państwa , względem, porządku na­
stępstwa do- tronu,, odstąpił Jeg o  Cesarzewi- 
czowska M ość, Cesarze.wicz ,, W ielki X iaże 
K o n s t a n t y .

Jednakże podług, wyroków opatrzności: Bos­
kie}' , dzień ten uroczysty naznaczony bydź miał 
bolesnein. zdarzeniem,, które zamieszało-,, cho­
ciaż w prawdzie tylko, na kilka gpdzin,. spo­
ko yność: publiczną w: niektórych. częściach
miasta. ■ %

Manifest nowego M-onarchy ogłoszony zo­
stał. Rada Państwa , Senat i. Nayświętszy Sy­
nod- ,. wykonali, przysięgę wierności. Je g o  Ge- 
sarskiey M ości, i w tymże samyin. poranku, 
wszystkie: Pułki Gwardyi. miały wykonać ten. sarn, 
obowiązek..

O wpół do ciwunastey Dowódzca. Korpusu; 
G.wardyió.w i- Szef Sztabu głównego, przybyli, 
do. pałacu z uwiadomieniem,, że przysięga wy­
konaną została, przez pułki gwardyi. konney, Ka­
waler -G ard ó w ,  Preohrażeński, Seinenowski, 
Gręnad.yeró.w Pawłowskich, Strzelców, Gwardyi,. 
tudzież Finlandzkich, i, Saperów.. ,

Wiadomości; od innych pułków spóźniły 
się ,, lecz. przypisywano-tę' zwłokę odległość* ich 
koszar:

Około, południa* doniesiono , że czterech 
O ffiearów A-rtylleryi, konney okazało- opór ,  i- że. 
zostali; aresztowani;. Lecz cały w reszcie, korpus

Artyłleryi wykonał przysięgę z iednomyślnym 
pośpiechem.

O pierwszey nadeszła wiadomość , że od­
dział żołnierzy, złożony z 3oo d 1. 4oo ludzi, 
wystąpił z chorągwiami z koszar pułku Moskiew­
skiego i szedł na plac Senatu, ogłaszaiąc Cesa­
rzem W ielkiego X ięc ia  K o n  s ta  l i t e g o .

Tłum zaczął się zbierać na tym placu iako* 
też na placu zamkowym. Cesarz Jm ć. wyszedł 
sam , bez żadnego orszaku, i stanął w pośród 
l-udu , o-d którego natychmiast edebrał oznaki 
przywiązania i uszanowania. Liczne okrzyki po­
witały go ze wszech stron.

Tymczasem niesforność dwóch Kompcnii 
Pułku Moskiewskiego trwała ciągłe. Uszyko­
wały się w kwadrat na przeciw pałacu Senatu, 
maiąc z-a dowódzcow siedmiu czy ośmiu Offi- 
eerów niższego stopnia, .z  któreuii połączyło 
się kilka osób w ubiorze cywilnym , których 
powierzchowność zdradzała, widocznie ich za­
miary. Pospólstwo otaczało-ich, wydaiąe okrzyki 
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Obecność wojska wiernego i- czynnego 
stała się nieodzowną: Cesarz Jm ć rozkazał przy­
wołać batalion Pułku Preobrażeńskiego , stanał 
na i ego czele i  postąpił w kierunku przeciw 
buntownikom;, a mocnem atoli postanowieniepi, 
że dopóty nie użyie przeciw nim s i ły ,  póki. 
wszystkie drogi przekonania, nie: będą wyczer­
pane-.

Naówczas. Gubernator W óyskowy Peters­
burski Hrabia M i ł  o r a d o w ic  z zbliżył się do 
niesfornych: Miał nadzieię, że głos iego przy­
wróci tych. ludzi do posłuszeństwa , gdy. w tern 
człowiek cbrany we fachu, położył go wystrza­
łem. z pistoletu , tiiż przyłożonym. Ten wale­
czny Jenerał, umarł z- odnłesioney rany.

Taka- zbrodnia; w niczeni n ie odmieniła po­
stawy Cesarza. Jin-cL Jego- stałość z iedney stro­
ny, z. drugiey dobroć- malowały się- zupełnie w 
słowach pokoiu ,  które- ciągle- przesyłał zbunto­
wanym ,  nie: układaiąc. się iednak z niem i, ani 
im taiąc t e g o  ,, że niezwłoczne poddanie się ,  z 
konieczności swoiey w  każdym- razie odnieść 
musi przykładne ukaranie pierwszych, sprawców 
tego zamieszania..

W  tey chwili:, z rozkazu Cjesarza Jm c i ba­
talion- Saperów wzmocnił Strzelców Finlandz­
kich-,. będących- na strai-y. w zamku Cesarskim-, r 
z rozkazów Nay^aśnieyszego- Pana,. również 
Gwardyia konna, pułk Grenadyerśw Pawłowy 
sbich, Kawaler-Gwardow-ie, i piei-wsza- Brygada 
Artyleryi Gwardyi, złączyły się z Je g o  Cesarska 
Moscią.. Te wo.ysha iak nayusilniey prosiły Nay* 
iaśnfeyszego Pana,; aby mogły natychmiast bunt
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poskromić, i wymierzyć sprawiedliwość na bun­
townikach.

Ci wzmocnili się kilku żołnierzami Grena- 
dyierów korpusu i Marynarki Gwardyi.

Natomiast W ielki X iąż ę  M i c h a ł ,  który 
tylko co przybył do Petersburga, dowiedziawszy 
się, że właśnie ieden z pułków iego Dywizyi, 
io iest pułk M oskiewski, dopuścił się nieposłu­
szeństwa , natychmiast poiechał sam do koszar. 
Tam iak nayspokoyniey odebrał przysięgę wier­
ności i posłuszeństwa dla Cesarza Jmci M i k o­
ła  i a od sześciu kompanii tego pułku, który 
chociaż się ociągał z wykonaniem przysięgi, nie 
chciał jednakże iść za przykładem kompanii 
będących na placu Senatu. Co więcey, poszedł 
na czele tych sześciu kompanii, przyprowadził 
ie swemu dostoyneinu Bratu, ożywione tyin sa­
mym duchem i tak niecierpliwe, iak wszystkie 
inne woyska, aby położyć kouiec chwili tey za­
mieszania.

Dopiero za nadeyśeiein nocy, gdy wszystkie 
wzywania stały się nadaremne, gdy nawet głosu 
Metropolity Petersburskiego uważać niechciano, 
postanowił Nayiaśnieyszy Pan nakoniec, mimo 
naydroższych życzeń serca sw oiego, użyć siły.

Armaty zostały wymierzone, kilka razy dano 
ognia na buntowników, i  plac w iedney chwili 
wypróżniony. Jazda uderzyła na słabe resztki 
wichrzycieli uciekających i poszła za nimi we 
wszystkich kierunkach.

Patrole pokazały się natychmiast po wszy­
stkich ulicach. O godzinie szóstey z całego te­
go tłumu, niebyło dwóch ludzi razein zebranych. 
Buntownicy ciskali broń, lub się poddawali na 
łaskę, około dziesiątey wieczorem więcey niż 
pięćset tych nieszczęśliwych zostało zebranych 
poiedyńczo po ulicach, i nawet Officerowie nąy- 
winnieysi iu i byli przytrzymani. Tyinczasowie 
zaprowadzono ich do twierdzy PeĆersburskiey.

O szóstey wieczorem Jeg o  Cesarska JMosć 
wrócił do zamku. Te Deum  , które miało na­
stąpić z powodu Jego  wstąpienia na Tron , od­
śpiewane zostało w Je g o  obecności , iako le i  
Dworu całego , Officerów i Urzędników zebra­
nych , i spokoyność wróciła w stolicy.

Ten iest wierny opis zdarzenia, któregośmy 
byli świadkami.

Nie możemy tego zataić, iak iest smutnym 
ten wypadek *11 a całey R ossyi. Jakoż N. Cesarz 
mocno nim iest dotknięty.

Lecz dla tych, którzy widzieli szlachetną 
postawę tego Monarchy, Jeg o  wielkoinyślność, 
Jego  nakazuiącB spokoyność, Jego  niezachwianą 
zimną krew, którą uwielbiali z równym zapałem 
woyska, iako też naystarsi Jenerałowie.

Dla tych, którzy się zastanawiają nad po­
stępowaniem W ielkiego Xięcia M i c h a ł a ,  nad 
tein postępowaniem, które uświetnił tak piękny 
skutek;

Dla tych nakoniec, którzy zważać będą , 
żę buntownicy stali przez cztery godziny na 
placu publicznym, do którego wszystkie przy­
stępy długo wolne b y ły , i że nie znaleźli in­
nego wsparcia , iak tylko kilku żołnierzy piia- 
nych, i tyleż ludzi z pospólstwa w podobnymże 
stanie piiańslwa będących , i  ze z całey Gwar­
dyi zaledwie niektóre Kompanie z dwóch puł­
ków i z załogi Marynarki mogły bydi uwiedzio­
ne i wplątane; lecz żaden oddział do tego w 
inassie nie należał;

Godzi się więc sądzić, żeśmy uczynili do­
świadczenie przeiniiaiącę, doświadczenie, które 
tein lepiey wykrywa charakter narodu Rossyi- 
sk iego, wierność ogółu woysk i ich wspólne 
przywiązanie do dostoyney osoby ich prawego 
Monarchy. W  istocie, wyznania uczynione przez 
winowayców i sposób , iakiin głównieysi spraw­
cy przyszli sami z siebie oddać się na łaskę ; 
pośpiech, z którym nieposłuszni rozsypali się za 
pierwszein natarciem, szczery żal żołnierzy, 
którzy pospieszaią do koszar i opłakuią swoie 
przewinienie; wszystko iednein słowem dowo­
dzi , że nie iin przypisywany być powinien ten. 
smutuy wypadek, i że życzenia obiawione za 
W ielkim Xięciein K o n s t a n t y m ,  tudzież za­
słanianie się przysięgą zniesioną postanowieniem 
nieodmiennein Jego  Cessrzewiczowskiey Mości, 
służyły tylko za pozór prawdziwym zamiarom 
sprawców buntu, zamiarom wzbudzenia niespo- 
koyności, któraby ściągnęła na Państwo wszel­
kie nieszczęścia bezrządu.

Su ro w ość praw  dotknie n iezw ło czn ie  tych, 
którzy mieli zb rod n iczy udział do tego nieładu. 
D z ię k i Opatrzności i stałości R ządu , ustało za­
m ieszanie i^spokoyność została przyw rócon ą w  
Petersburgu.

P u łk i, które przez noc stały około zamku 
Cesarskiego, powróciły do koszar. Dziś rano 
Cesarz Jinć nskutecznił ich przegląd, a dowie­
dziawszy się Nayiaśnieyszy Pan , że batalion 
Gwardyi Marynarzy okazywał nayinocnieyszy żal 
z powodu swego postąpku, oświadczał, że uwie­
dziony był przez zdradzieckie namowy i wyko­
nał iuż przysięgę wierności w obec Je g o  Cesa­
rzewiczowskiey Mości W ielkiego X ięcia M i- 
c h a ł a ,  dozwolił inu wystąpić przed Swoie o- 
blicze, udzielił rfiu wspaniałomyślne przebacze­
nie , i wrócił odebraną mu dnia poprzedniego 
chorągiew. Widziano go z płaczem błogosła­
wiącego łaskawość iwoiego Monarchy.

X  *



Królestwo Polskie*
Nadzwyczajne Nuinera Gazety i: Kórrespoti- 

denta Warszawskiego zawieraią, co następuie:

Z  W arszawy d .  5. Stycznia  1826 we Czwartek. I
W  Numerze pozawczorayszym Gazety naszej 

ogłosiliśmy czytelnikom naszym. Manifesty,, zwia­
stujące wstąpienie na Tron Rossyyski i Polski N , 
Cesarza, i Króla M i k o ł a j a  I.

W  celu złożenia- dziękczynień Naywyższey 
Opatrzności,  z powoda wstąpienia ■ na Tron no- 
w egó Monarchy, po-zawczoray o- godzinie 12  w 
południe w obec Zgromadzonego Senatu, Mini­
strów , Rady Stanu ,  wszystkich Władz Rządowych, 
oraz licznie zgromadzouey publiczności w Kościele- 
Metropolitalnym od-było- się nabożeństwo, w cza­
sie- którego J.W X . Skarzewski,  Arcybiskup War­
szawski, Prymas Królestwa,_ otoczony Duchowień­
stwem,, zaintonował hymn Sgo-.. Ambrożego'r Te 
D e u n i,  błagaiąc Króla Królów t o zdrowie i szczę­
śliwe panowanie N. Cesarza i- Króla Mi k o ł a j a .  
I. oraz Nayiaśnieyszey Rodziny-

W czoray, w głębokiem rozrzewnieniuserca, 
w smutku powszechnym,, który wszystkich Pola­
ków głęboko- dotyka, po stracie tak wielkiey po- 
niesioney przez zgon wiekopomney pamięci N. 
Cesarza i Króla A l e x a  n d r a ,, odbyło- się żałobne 
nabożeństwo w tymże- Kościele- Katedralnym w o- 
bec Senatu ,  Ministrów, Radców Stanu, Władz 
Rządowych i  wielkiey liczby mieszkańców Stolicy 
w pokorze-duclia zanoszących- modły do BogaZa­
stępów , za Duszę Nayiaśnieyszego Króla, Twór­
cy i  Wskrzesiciela Imienia i  bytu Narodowego ,, 
któremu najodleglejsze poholenia.Pblskie , niczeiui 
niezat-irl-ą. zachowają. wdzięczność- 

Prussy,
Gazeta Pruska Stanu- donosi z  Pótsdamu z 

d. 23.. Grudnia: r-U-zisiaj rano- o g-odz. 10  odbyło 
się- tir w kościele przydwo-rnym i- załogi nabo­
żeństwo1 ku; pamiątce- Cesarza Alexaudra , na kle­
rem z n a jd o w a ł się Król Jegomość ,, rodzina Kró­
lewska ,. znaczna l-ieaba wyższych- i  niższych Ofi­
cerów iakoteż pułk greitódyierów imię Zmarłego 

diuia wczorajszego- z Berlina, przy­noszący, który
■byt.. Pułk. ten, po- nadeyściu- s-mutney nowiny, pro­
sił: Monarchy o- pozwolenie- odprawienia nabo­
żeństwa: ku; czci swoiegO' zmarłego- Naczelnika, na 
co> Król z chęcią zezw olił, gdyż- się. to a  uczu­
ciem iegp1 serca. zupełnie zgadzało- ,

• W M j . .
> -S-. ■ ,

W  dl. 19,- Grudnia rano odprawił Jegffl Swią- pąszp-or

iest

tobliwosc Papież Leo X II. tayny Konsystorz w pa­
łacu- Watykańskim , na którym tyra samyiu trzeiU 
Kardynałom (S-oinaglia, Naro- i Pacca) którzy przy 
rozpoczęciu się Jubileuszu upoważnieni byli 
Archibazylice Laterananskiey , w kościele pałryiaf' 
ehalnyin Liberyaneńskim i w bazylice N. Mary1 
Panny w Trastevere (miasto w spalonym patryiar- 
ehalnyin kościele- SJPaw ła) iako L e g a ti a latcft 
otworzyć bramy święte,'odebrali zlecenie takowt. 
także zamknąć.

Puczem przez Jego  Świątobliwość prekonizo- 
wanych zostało kilku Arcybiskupów i Biskupów ia­
ko to: J'X . Jan Potocki, Kanonik honorowy Kapituły 
Lwowshiey , Biskupem Przeinyślskim ;  Baron Ka­
sper MaxymiIian Droste, z Fiszering, Biskupem Min- 
sterskiin; J X .  Marcełli Dzicielski Biskupem Lu­
belskim; J X .  M ikołaj Mamigiewicz Biskupeia 
Seyneyskiin, lub Augustowskim; J X .  Jó zef Gio*' 
chin.o Zakonu Franciszkańskiego, ArcybiskupeU1 
Kranganorskim (w Indyiach wschodnich) J X .  Ka­
millo- Aleva ,  były Biskuz Ugeuto ; ArcybiskupeU1 
Salerno r J X .  Jan M uzi, dawniey Audytor przf 
Nuncyiuszu- w Wiedniu^ poźniey Wikary Apostoł 
ski upoważniony do Poselstwa- w Ameryce- potu1 
dniowey; Bisku-pem w Citta di Castello ;• J X .  An­
toni Martinet'Biskupem. w Tarentaise i J X .  Alesf 
B illie t, Biskupem Maurienskiiu (nowo dwa utwO' 
rzone Biskupstwa* w Sabaudyi};. J X .  Jakób LU' 
dwih DawidSeguin. Beshons ,. Biskupem wTroyc* 
J X .  Abden Piotr Franciszek- Bonnet, BishupeU 
Vivierskim a J X .  Henryk. Mila z Dyiecezyi Trie*1' 
skiey były Jeneralny Prowikaryiusz kościoła * 
Akwi-zgraiiię, i; Szufragaa Biskupa TrewirskiegP' 
Biskupem w Sarepta in  partibus in jideliiun -

H iszpan ia1.

Gazeta Madrycka z dl 10.. . Grudnia za wić1 
rnstrukcyią z 19 paragrafów ,  dla. rozłożenia k0( 
trybucyi to^nil. renló-w , nalożoney pod imieniu1' 
subsydyiów handlowych- wyrokiem z d. 16. Lttf 
go1 1824  na kupców Hiszpańskich- i- wyspy pr(| 
ległe. Madryd i tegoż: prowincyia zapłacą 1 U>ł 
56o,ooo, Barcellóna i  Kataloniia. i J 55o,ooo; W 
dys. 1,000,000-;. Sewilla- i  prowincyia 1 , 1 1 2 ,o£* 
Mancha 1,060,ooo- realów i t. di. Król miano'* 
Juntę z pięciu Jenerałów , między któremi jl 
Gasłannos-, Espana Sao Roman-, aby wydane  ̂
gwardyy Król: rozporządzenia w Łeden zebr* 
Kodex. Poseł Hiszpański, w Neapolu.doniósł 
eiu. Iufantado1,1 iż na przyszłość' 11 iłyt z Hiszpan1' 
nie będzie- do- Państw Oboiey Sycylyi wpuszc® 
«v>, kto1 nie- będzie- miał pozwolę jda od Król® 

'tir od 'MinisteTykinr Spraw- Z-ewnętrzD)1

N ett i ..  iloŁ.-n.a i t o ś c  i.)
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